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„Pędzeni Duchem". 
Dzieje Apostalsfie 21, 4. 

Mie jest li bziwnem, je opowiedziano nam Filfaftotnie 
w tym rozdziale Wiwangelji i w poprzedzającym, iż ludzie, 
pędzeni Duchem Bożym, przepowiadali Pawłowi cierpienia, 
mające go spottać w Jeruzalemie, w zamiatje stłonienia go 
bo sgłrniccbdnia tej podróży, jatby się zdawalo? Co jeszce 
barbziep zadjiwia, to falt, ij apostoł, po umięjieniu swem, 
trwającem Atery lata, nigdy nie wyragił jalu odnośnie do 
mytrwania przy Jamiarje odwiedzenia Jerozolimy. Jejeli tedy 
Duch Bojy go ostriegat, to nie dlatego, aby miał unifnąć 
qrojąceqga niebeipiecieństwa, leci aby się nań przygotował, 
pamiętajmy. je Duch Święty bywa najwany Poacieszycielem 
i pomocnifiem| fityśl ta powinna pofrzepić naszą odwage 
na przysjłość. Moje driymy w przewidywaniu jatiego ciere 
pienia, jatfiej choroby, lub łoża śmiertelnego, ftóte nam 
wsiystlim jest prjejnacjone? To jest żle, qdyż wiemy, je 
Duch parsti przygotowuje, pofrzepia i pociesja odtupioe 
nych przez Jezusa Chrystusa. Gozietolmiet Duch Bojy nas 
ptowadji, spodziewać się mcjemy Jego pomocy, a jejeli pos 
trzeba, Jego pociechy. 


Pobyt Pana Prezydenta Rzeczypospo= 
litej w Mławie. 

W numetje 19.tym „Głosu Mławstiecgo" znajduje się 
obszerny opis uroczystości podcjas pobytu pana prezydenta 
Wjecjypośpoólitej, Or. prof, Jqnacego Mościckiego, w Mla 
wie. przytacjamy tu fifa wyjątrów : 

„jqodnie ; zapowiedzią, w dniu 26 maja r. b. jawitał 
do naszego miasta secdecjnie oczełiwany Rajmyjszy Dostoj: 
nit państwa, Pan prezydent Wieczypospolitej, dr. prof. Jg. 
macy Mościcki. 

Dd wczesnego ranta panował ożywiony ruch na ulicach 
miasta: przemarsje otdanizacyj sportowych | wojstowych, 
beforowanie domów i ballonów nadawały miastu obświętny 
charafter. 

O gobjinie l:ej po południu ustawiać się zaczęły po 
obu stronach ulic, przez ttówe przejcjdjać miał Gość Dos 
stojny, szfoły, oddziały Dejysposobienia Mojstoweqo, cechy, 
instytucje społeczne, organizacje tjemieślnieje i inne, pos 
qqwsiy od rogatPi ttiborsfiej, wydłuj ulicy po obu jej stro» 
nach zajęty miejsca dzieci przedsztoli i sjEół powszechnych 
3 chorqg emfami w tętach, przedstawiając tem malowniczy 
a miły widof, oraj transparenty ; napisem: „Rawie szego 
Obywatela witają najmniejst obywatele", oraz „Młodzież wie 
ta Pina prezydenta”. W Xyntu. po obu stronach bramy po» 
witilnej, otzetiwały przyjazdu, ustawione w szeregi: od stro: 
ny ulicy Siborstiej, orqanijacje sylt srednich i organizacje 
sportowe, 0d strony zaś ulicy 3-qo Maja, po prawej stro» 


MAGUN EWMARSELJERICH, 


nie, przedstawicicie władz państwowych, Rada Miejsfa w 
pelnym sfłabjie, organizacje spolecne, organizacje tzemieśle 
nicje, po lewej zaś stronie formacje przysposobienia Woj. 
stomweqo- 

po dodjinie 3-ej, witany tadosnemi ofrzytami dziatwy, 
prnybył Pan Prezydent Rzeczypospolitej j synem, Dr. Micha: 
łem Mościcfim, m otoczeniu śmity, wśród ftórej byk p. p: 
Wojewoda warszawski inż. Twardo, dowódca O. R. J. ger 
nera! Wróblewsfi, Dowódca VIllego dyw. generał Szylling, 
dyr. tanc. eyw, Klsiewicz, adjutant Dana Prejydenta rotm. 
Talewsti, tap. Suszyństi, maj. Lewin, prezes UWojewództice 
go Uejędu jiemsticdqo Rosłaniec narz. Wydir. Vesp, Ńaczyńe 
sti, tomenb. Wojew. Pol. państw. Tomanotwski, settetarą 
osobisty Wojewody Rrasusfi, naczelnit Wydziału Wpieti 
Społecjnej Starczewsti. 

U bramy powitał pana prezydenta Rzeczypospolitej 
burmistrz miasta lawy, p. R. Resjutsii setdecjnem 
przemówieniem. 

Po wręczeniu Panu Prejydentomi Weczypospolitej przez 
owłe dztewczynki chleba i soli ovaz miązanki Mwiatów, pan 
Prezydent Rzeczypospolitej udał się bo sali Rady Miejstiej, qozłe 
p. burmistcj miasta Mławy, R. Roszutsfi, zwrócił się powtóte 
nie bo Pana Prezydenta Rzecjypośpolitej 3 przemówieniem, 
w fttórem nafreślił Dzieje miasta Mławy I zaPończył temi 
słowy: 

„Ry, polacy. jesteśmy sączęśliwi i dumni, że wybrata 
cem arodu jesteś Ty, panie prezydencie Rzeczypospolitej, 
wybitny i sławny przedstawiciel nauti. 

W rozumieniu tej prawdy, w dniu 16 maja 1930 rotu, 
m tej sali zebrani pełnomocnicy całej ludności mlasta Mtas 
wy uchwalili, co następuje : 

„W uinaniu doniosłych prac, dofonanych na polu roje 
woju naufi i przemysłu polsfiego, oraz zasług, położonych 
nad podniesieniem efonomicjnem Rraju, Rada Miejsta mia: 
sta Mławy nadaje Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej, dr, 
prof. Jqnacemu Mościetiemu Obywatelstwo Śonotowe mias 
sta Mławy". 

Mum zaszczyt prosić Cię, Najdostojniejszy Panie, o przy 
jecte w najwyjszej formie wyrażonego uznania i czci i złożyć 
midomy znat tych ucjuć w postaci dofumentu*. 

Po przemówieniu tem wręczył p. burmistry Panu jrczy 
bentowł Rzeczypospolitej dyplom honorowego obywatelstwa 
miasta Mławy, wypisany na pergaminie, ozdobiony sjlakitm 
3 motywów majurstich. 

przyjmując dyplom, Pan prezydent Rqeczypospolitej, 
bardzo wzruszony, przemówił w te słowa: 

„fłe wiedziałem, je spotta mnie tu tat mielfa przyjeme 
ność. Te czasy, Fleby bo Mławy wstępowałem, są już bare 
djo odległe, bo minęło już przeszło 50 lat. Żjawiając się tu 
poraż pierwszy po tym ofresie czasu, 3 całym wyczuciem za 
tę wielt niespodjiantę mlastu bziętuję". 
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3 Baby Miejsticj udal się Pan Prezydent Njecjypospo: 
litej na śniadanie do „Lutni“, gdzie zdromabzeni licznie praed: 
stawiciele społecjeństwa oczetiwali już Jego przybycia. W 
progi „Cutni" powitał wchodzącego Gościa prezes Związłu 
Ziemian, p. WŁ Lucht. 

Podczas śniadania wyqlosił przemowę p. 3. Radlinsti, 
członek Wydjialu Powiatowego. 

Wygłoszono jeszeje Tilia przemówień, a między innemi 
p. mecenas Rosjutstt, przedstawiciel miasta, powiedział, co 
następuje: 

„Dostojny Panie Prezydencie | 

Womiebjiny Twoje w Mławie | na tem pogranicju bus 
dzą nietylto radość i wozięcjność w nas, mieszfańcach tej 
połaci Ereju, ale niezawodnie wywierają wrujenie i znajdują 
silny odgłos w tych braciach naszych mw najbliżsjem sg" 
siedztwie, w tej ludności polsfiej za pobliskiej miedzy, ttór 
rej w samej teqencji Wlsztyństiej, . wedlug stronnej statyse 
tyli ptustiej, liczono przed wojną ofoło 300,000, a ttórej na 
całem MHlujowsju poza miedją jest ototo pół miljona, w czę: 
śtl napoły wynurodowisnej, lecz w jnacjiej miere opornej 
Biją tam serca polstie, a ocjy patria na Polskę. 

Mielismy stąd przed miesiącem wycieczłę młodjiejy cye 
Biscowstlej do iliborta. Któryś } uczestnitów japytał puje: 
chodzących lubji o drogę. Zapytany odpowiedział — po nie: 
miectu. Na to usłyszał odpowie „panowie są Polati. 
wówta po polstu. My mas zroiumiemy". 

To były symbolicjne słowu. 

„MY was jrosumiemy!* Jeśli przemowicie do nas po 
potstu! poista pracą i zapobiegliwością, polstą fulturą, 
przylłabem | dowodami postępu gospodarczego, podniesie: 
niem tecbnifi i tultuty rolnej, rozwojem rzemiosł i przemy: 
słu, nautą i oświatą, siłą i iwartością państwową, zdolno: 
ścią samorządową, sprawuością administracyjną, współ» 
cjesnemi utządzeniami społecznemi. rozwojem organijacyj spos 
łecinych. dobrostanem rebotnita tolnega i miejstiego. Mo: 
łajcie nam to wszystfo tu, ja poblistą miedzą”. 

W cjasie defilady przemawiał przedstawiciel Jjby Xjes 
mieślniciej 4 Włoctawta. a po nim najstarszy ziemianin po» 
wiatu Wtawsliego. p. R. Biernachi, wtęcjywszy przytem Pa 
nu peejydentowi Rzeczypospolitej album monogtaficjny poz 
wiatu Miawstiego, pocjem Pan prezydent Rzeczypospolitej 
msiadł do samochodu i, żejnany serdecjnemi otrzyfami, od: 
jechał w stronę Stryegowa. 

Dobdlut starego podania, przeb Grma wiefami odmies 
biał Strjegowo Eról polsti, Bazimierj Wielfi. Przed Fościoł 
Fiem:starusjtiem stoi dqbsolbtjym, zasadzony podobno reta 
Kajimierjową,—a sjum jego liści śpiewa miesztańcom tam. 
tejsjiym o mielficm sercu „Króla Chłopfów", 

pobyt Pana prezydenta Rzeciypospolitej w Mławie i 
powiecie priostanie na długo w pamięci obywateli. 


Wycieczka Mazurów z Prus 
Wschodnich do Polski. 


We wtorek przed Zielonemi Świątkami przejechała 
granicę polską wycieczka 30 Mazurów z powiatów: ostródz= 
kiego, niborskiego, szczycieńskiego i z Olsztyna. Po zwie- 
dzeniu Poznania, przejechali nasi mili goście przez okręg 
przemysłowy Górnego Śląska do Cieszyna. Komitet z ks. 
senjorem Kuliszem i ks. pastorem Nierostkiem serdecznie 
podejmowali gości, którzy zwiedziii potężny kościół ewan- 
gelicki w Cieszynie, samo miasto, które było stolicą książąt 
cieszyńskich z rodziny Piasta, zakłady dobroczynne, zało- 
żone przez ks. senjora Kulisza w Dzięgielowie pod Cieszy- 
nem i wzorowe gospodarstwa p. Każdania w Puńcowie, 
który serdecznie ugościł przybyłych. 

„Cieszyńscy Ślązacy, to tak, jak my Mazurzy”, tak po- 
wiedział najleciwszy uczestnik wycieczki, p. Piotrowski, 
„gburzy, jak my, Polacy z dziada pradziada i ewangelicy. 
Myśmy się zrozumieli, jak rodzeni bracia”. 

Z Cieszyna przez Kraków i Wieliczkę przyjechali Ma- 
zurzy do Warszawy, gdzie ich powitali na dworcu delegaci 
Komitetu przyjęcia, p. p: red. E. Sukertowa-Biedrawina, 
dyrektor Seminarjum Biedrawa, prezes Zrzeszenia Ewange- 
lików Polaków inż. Hirszowski, dyr. Zaleski, Henryk Kur- 
natowski, Kaz. Pągowski i Jan Szczech, rodem z powiatu 


Łeckiego, który w tym roku ukończył chlubnie gimnazjum 
imienia Mikołaja Reja w Warszawie, i inni. 

Członkowie wycieczki zwiedzili miasto, Zamek królew- 
ski i piękny park, zwany „Łazienkami”. We wtorek dnia 10 
b. m. nasi mili goście przybyli do kcścioła ewangelickiego, 
z jego wieży podziwiali stolicę Polski. Tegoż dnia o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali konlirmacyjnej powitał przy- 
byłych ks, Biskup Juljusz Bursche, najwyższy dostojnik Ko- 
ścioła ewangelickiego w Polsce. W dłuższem przemówieniu 
opowiedział ks. Biskup o tem, jak to w Paryżu z byłym 
prezydentem Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
Wilsonem rozmawiał o Mazurach i ich doli. Zgromadzili 
się również dostojnicy ewangeliecy: p. senator Evert, ks. senjor 
Lath, ks. Michejda, prof. uniwersytetu i inni zaproszeni goście. 

Po sutym poczęstunku wygłoszono kilka przemówień, 
śpiewał chór Młodzieży Ewangelickiej w Warszawie i chór 
Mazurów, śpiewał piękne piosenki p. Henryk Szenk, towa- 
rzyszył mu na fortepianie p. prof. Ludwik Heintze. 

O godzinie 9 wieczorem uczestników wycieczki zapro* 
prosiła p. dyrektorka Helena Burschówna do gimnazjum 
żeńskiego imienia królewny Anny Wazówny, gdzie w sali 
gimnastycznej odbyła się ochocza zabawa. Nasi kochani go- 
Ście — a była to przeważnie młodzież, deklamowali pieśni 
zasłużonego poety mazurskiego, Michała Kajki, i innych. 
Śpiewano piosenki, tańczono też krakowiaka, oberka, te 
piękne polskie tańce, które miłuje tak wielu Mazurów. W 
czwartek dnia 12 b. m. rano wyjechali mili goście do do- 
mów swoich. 

Przed wyruszeniem gości na dworzec kolejowy przy- 
była da sali internatu -w którym mieszkali, p. redaktorka Su- 
kertowa-Biedrawina i wręczyła każdemu z uczestników i u- 
czestniczek, jako dar ks. Biskupa Burschego, piękni wydaną 
księgę p. t: „Cztery Ewangelje i Dzieje Apostolskie“. Pa- 
żegnalne przemówienie zakończyła słowami piosenki : 

„A gdy odjeżdżasz, bywaj zdrów, 
O naszej przyjaźni dobrze mów..." 

Uczestnicy wycieczki opuszczali Polskę zachwyceni... 
Nie prawdę mówili im Niemcy, że w Polsce panuje nędza, 
że niema wyższych glamów, nad jednopiętrowe... Przestrze- 
gali, że wycieczka skończy tak, iż młodych wezmą do woj- 
ska, dziewczęta sprzedadzą do domów publicznych (Mad- 
chenhandel), a starych zamkną w więzjeniu... 

Nasi mili goście będą mogli opowiadać, jak w Polsce 
jest na prawdę. 


Sprawy polityczne. 

Polska. P. premjer pułk. W. Sławek odbył dłuższą 
konferencję na Zamku królewskim w Warszawie z Panem 
Prezydentem Rzeczypospolitej w ważnych sprawach. 

— Rządy Hiszpanii i Norwegji zaproponowały za po- 
średnictwem Rządu polskiego p. prezesowi Janowi Mrozow- 
skiemu, długoletniemu delegatowi Rządu Rzeczypospolitej 
przy komisji odszkodowań w Paryżu, przyjęcie godności 
jednego z trzech sędziów neutralnych komisji, mającej roz- 
strzygnąć różne sprawy hiszpańsko-norweskie. P. prezes 
Mrozawski godność tę przyjął. 

Poselstwa tureckie w Warszawie będzie podniesio- 
ne do godności ambasady, podobnie, jak poselstwo polskie 
w Angorze, stolicy Turcji. 

— Pożyczka budowlana została trzykrotnie pokryta 

Litwa. W ostatnich dniach odbyły się znów demon- 
stracje antypolskie w różnych miejscowościach Litwy, zor- 
ganizowane przez szaulisów i oddziały związku oswobodze- 
nia Wilna. W demonstracjach tych nawoływano ludność do 
bojkotu Polaków, szkół polskich, towarów i sklepów. Do- 
magano się również zmniejszenia szkół polskich na Litwie, 
usunięcia wszystkich Polaków ze stanowisk rządowych i sa~ 
morządowych republiki litewskiej. W kilku miejscowościach 
zerwano szyldy w języku polskim. W Łoździejach demon- 
stranci wdarli się do polskiej szkoły powszechnej i laskami 
powypędzałi z sali uczącą się dziatwę. Nauczycielkę obito, 
Nigdzie policja nie reagowała na te dzikie wybryki. 

Niemcy. Minister oświaty Prus wydał akólnik, w któ- 
rym rozstrzygnął kwestję, czy kamunista może być nauczy- 
cielem. Nawiązując do sprawy niejakiego Cymermanna, któ- 
ry zaskarżył przed ministerjum decyzję władz szkolnych 


Sr. 25 (boa swe ja R 


swego okręgu o pozbawienie go posady nauczyciela ze 
względu na jego komunistyczne przekonania, minister za- 
twierdził decyzję władz, uznając, iż komunista nie może 
sprawować obowiązków nauczyciela. 

— Dnia 12 b. m. o godzinie 6 rano dwóch oficerów 
i 700 żołnierzy francuskich opuściło miasto Kehl, udając 
się na stałe miejsce postoju do Remiremont w Alzacji. 

— Syndykat Morgana ogłosił w Nowym Jorku sub- 
skrypcje pożyczki międzynarodowej rządu niemieckiego na 
sumę 98,250,000 dolarów. Obligacje te sprzedawane są po 
cenie 90 dolarów za sztukę przy oprocentowaniu 5 i pół pr. 

— Niemcy uzyskały nową pożyczkę długoterminową 
w wysokości 100 miljonów marek od amerykańskiego do* 
mu bankowego „Schróder Corporation New York* na cele 
produktywnego zwalczania bezrobocia. 

Włochy. Według doniesień gazet francuskich, dykta- 
tor Włoch, Mussolini, sporządził podobno testament poli- 
tyczny, w którym swego syna wyznaczył swoim następcą 
tak w szełostwie rządu, jak i w charakterze przywódcy par- 
tji faszystowskiej, a król włoski miał to zaakceptować. 

Anglia. Minister spraw zagranicznych Henderson 
przyznał w angielskiej izbie gmin (parlamencie), że wice- 
król Indji w swem sprawozdaniu stwierdził, iż rozruchy in- 
dyjskie wywałali ngitatorzy, stojący na żołdzie Rosji So- 
wieckiej. Wobec tego, że rząd Sowiecki złamał przyrzeczenie 
w Sprawie zaniechania nieprzyjaznej kampanji przeciwko 
Anglji, minister domagał się stanowczo zerwania stosun- 
sunków dyplomatycznych z Rosją Sowiecką. 

Rosja Sowiecka. Na Kaukazie, na granicy per- 
skiej, wybuchła powstanie przeciwko komunistom. Pomimo, 
że wojska sowieckie rozstrzelały przeszło 7000 powstań- 
ców, rozruchy się wzmagają z każdym dniem. 

Indje- W Bombaju, stolicy Indji, odbyły się wielkie 
uliczne manifestacje Mahometan na rzecz kampanji Gan- 
dhiego. Przez ulice przeszedł pochód długości półtora ki- 
lametra. Mahometanie postanowili walczyć wspólnie z Hin- 
dusami przeciwko Anglji. Jest ta charakterystyczne, gdyż 
jak dotychczas, to Mahometanie żyli w ciągłej niezgodzie 
z Hindusami. 

Chiny. Wojna domowa rozgorzała w całej pełni. W 
ostatnich walkach zginęła tysiące żołnierzy, samych rannych 
przywieziono do Szanghaju 2000 ludzi. 


RZECZY CIEKAWE. 


Nowe prowokacje niem kie na pogra- 
miczu. Na granicy polsko-niemieckiej, w okolicy Harzyko- 
kowa, pod Chojnicami, wydarzył się nowy wypadek prowo* 
kacji niemieckiej. Oto granicę przeszło troje qbywateli nie- 
mieckich, którzy, na widok zbliżającego się patrolu pol- 
skiego, wycofali się z powrotem na terytorjum niemieckie: 
natomiast jeden z nich, niejaki Pollermann, stanął na środ- 
ku szosy za kordonem i dał się ostentacyjnie aresztować 
przez straż polską, W tym momencie dwoje pozostałych 
Niemców, którzy uciekli za granicę, niejaki Pelpliński i Ger- 
truda Kuss, wszczęli alarm, zwołując swych rodaków, któ- 
rzy, na widok strażników polskich, odprowadzajacych Niem- 
ca, obrzucili strażników stekiem wyzwisk, paczem poczęli 
rzucać w ich kierunku kamieniami. Jedynie dzięki spokojo- 
wi i nadzwyczajnemu taktowi strażników polskich, przykry 
ten wypadek nie przybrał groźniejszych rozmiarów. 

Historyczna wioska Forda. „Król samocho- 
dowy” posiada w pobliżu miasta Detroit, w Stanach Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej, wielką posiadłość ziemską, 
zwaną Dearborn. A że jednem z jego zamiłowań jest zbie- 
ranie okazów przeszłości amerykańskiej, postanowił więc 
na swych gruntach odtworzyć wioskę amerykańską z cza- 
sów, gdy Ameryka nie była jeszcze ośrodkiem przemysłu 
świaławego i życie płynęło w niej cichym, spokojnym stru- 
mieniem. Oczywiście, że rozporządzając funduszami olbrzy* 
miemi, Ford mógł projekt swój urzeczywistnić bez żadnych 
ograniczeń. To też w historycznej tej wiosce, nazwanej 
Greenfield, stanął już przywieziony częściowo z Illinois i 
złożony na miejscu budynek sądowy, w którym słynny pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych, Abraham Lincoln, występo- 
wał jako młody adwokat; stanęła też przywieziona z inne- 
go zakątka Stanów Zjednoczonych starodawna kuźnia i ad- 
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lewnia; stanęła szkoła, do której Ford uczęszczał w dzie- 
ciństwie; dalej świątynia, w której małżonka jego modliła 
się, będąc jeszcze małą dziewczynką; niepozorna stacyjka 
kolejowa z przed sześćdziesięciu laty z oryginalną loko- 
motywą z owych czasów; wreszcie pracownia, w której dłu- 
goletni przyjaciel Forda, Edison, wynałazł przed pół wie- 
kiem elektryczną lampę żarową. W pracowni tej znajdują 
się wszystkie przyrządy, których w owych czasach używał 
„czarodziej z Mento Parku“, a ponadto urządzone jest mu- 
zeum wszystkich wynalazków Edisona. W Greenfield sta* 
nęły również warsztaty rzemieślników z dawnych czasów, 
a nawet starodawna gospoda i dom zajezdny. Nic teź dziw- 
nego, że w ten sposób odtworzona stara wioska amerykań* 
ska stała się celem wycieczek różnych turystów z całych 
Stanów Zjednoczonych. 


Wódz wojsk chińskich w dawnych czasach. 


ð fraju i ze świata. 


Diiałbowo. Djia 12 b. m. o qobzinie w pòt bo Zsej 
pryejejbjała tędy myciecjła tRajutów z Prus Wschodnich, 
powracjąca 3 podbrójy po Polsce. Ra dworcu witali wyciecz: 
tę przedstawiciele Komitetu, fróczy mieli podejmować Mazus 
rów w naszem masurstiem mieście. Stasi goście nie modli 
jattjymać się, qdyi bilety podróży były tat wypisane, że 
pried północą traciły wajność. Mamy nadzieję, że innym ras 
zem orqaniąatorjy wycieczfi dla Djiałooma tatje jedną døbe 
trjeznacją. WDśrób 22 mężcjym i 8 tobiet, Etórjy jechali, 
wiele osób miało Trewnych i przyjaciół w Dyiałdóomie i 


Rocznica plebiscytu na Mazurach. WM- 
qistracie odbyło się zebranie, na ttórem prjyqototwany 30% 
stał program obchodu 10 lecia plebiscytu na Mazurach i 
Warmii. 

Upały. Dd Zielonych Swiątet poczynając, trwają 
w calej polsce silne upały. W wielkich miastach upały 
stają się cięjtie do zniesienia. YW Poznańsfiem i na Pomo» 
rju byly burje. 

3 Województwa Poinarstiego. 

Sośnie, powiat odolanowsfi W dniu 5 b. m. odby- 
ło się tu w lotalu p. Greqorla zebranie organijacyjne swig: 
ta Driysposobienia Wojstowego i Wychowania Sycjnego, 
na ftórem aastanawiano się nad sposobem potrycia wydał» 
łów. Po rwjwiąjaniu tego zagadnienia, oraj po omówieniu 
nagród, wybrano Romitet organizacyjny, ftóry ma się zajać 
wytonaniem powjiętych uchwał, Swięto Wychowania Siąycze 


100 b a 3 eta 


nego i przysposobienia Mojstowego dla ośrodłu Sośnie 
ma się odbyć w dniu b lipca r. b. Dbecny. 

Wstrzeszów. Duia | b. m. odbyły się ćwiczenia bo» 
jowe ofręqowe Zmiąztu Strzelców. Ćwiczenia odbyły się w 
Antoninie. Zaiteresowanie było wieltie. Mtodjiej w spręjy: 
stych ćwiczeniach wylaiata Dobre przygotowanie bojowo: 
obywatelskie. 

38 Dalszych stron 

Wielti pożar. We wsi Sławtowice, powiatu stop. 
nietiego, w wojewódjtwie Kielectiem, wybuchł olbejymi po: 
zar, Etóry znisycjył 13 domów miesztalnych, oray 24 budyntt 
gospodarcze wraj j mwentarzem | zapasami boja. Straty 
mynósją 100,000 złotych. 71 osób pojostało bez dachu nab 
głową. prjycjyną tatasttofy pojaru było wadliwe utządyce 
nie fomina w jaqtodjie Jana Orla. 

3 3a foroden u. 

© biedzie wschoonioprustiej. W dodatlu do 
„£ycter Zeitung, (r. 97 4 dnia 26 Ewietnia r. b., pod na» 
główtiem: „MWsepodnioprusta pomoc i gqbursta nębja” cjy» 
tamy w tlumaczeniu, co następuje: „My wiarą i nadzieją zar 
dowolnieni, lecz bo dziś ; pociechą jawiedzem*. Te slowa 
mojna więtszym i mniejsjym szychtóm ja qodło usaDjić, to 
stosuje się nietylio do Mazurów, ale i bo całych Wschode 
nich prus. Ob wyjsjej władzy Prus było twiecdzono, jatoby 
bieda tyllo więtszych posiadaczy obejmowała, a mniejsi po» 
siadacje jatoby nie znali biedy, Eec} sprawy, codziennie wae 
tbodjące, świadcią dobitnie o upadłu mniejszych gospodarzy. 
Wejmij gazetę niemiectą do ręki, to zwajdjies codzień jedno 
albo więcej oqłosjek pijymusowej spriedajy gospodarstw. 
Te ogłoszenła są ttupiemi tamieniami, czyli naqroblami dla 
dospodatcjej egzystencji, Cudzie, Etórzy od zaranfu do późnej 
nocy pracowali, tera} 3 jong i Dziećmi na ulicę wyrzuceni 
będą. Negencja przyjczeć by się mogta, jal najlepsjy mater» 
jat ludzti iójle na marne. 10 mojem powołaniu, jalo radca 
£anbschafty, w jednym mazurstim oftęgu, w jwiąjtu 3 więfe 
szemi i mniejsjemi gospodarstwami. stale bywam i widję 
4 współczuciem, jafo niejedna gospodyni, matla czworga do 
sjeściorga Dzieci, opłatuje stratę swej przymusowo sptjeba 
nej siedjiby, a gospodarzy je smutnym wyrazem twarzy na 
moje pytanie widlędem wiosennego zasiewu, odpowiada: „pie 
sją nam je wsi: tlłiałem parę lorcy owsa, Etóre od soyo 
wego Eomornita za prywatnego mierzyciela nie były zafanto: 
want, to posiałem, reszta musi bez posiewu zostać. Jest 
mi wsjystfo równo, nie pojostaje mi nic, jal wyrzucenie na 
ulicę". Jatoga bydła qbursfiego jest po cjęści bo połowy, 
po cjęści wszystła od sądowego tomornita wyptjedana, Eté. 
ry jnajomym gościem na qbutstiem podwórzu bywa. Tatie 
obrazy mam zgoła codzień przed oczami. Pytam się więc w 
imieniu udręcjonych i zaqtojonych lubzł: Riedy przyjdzie nam 
pomoc, ftóta zapewniona była? Dlaczego ciąży nam prjymu: 
sowa spredaj? Dlaczego nie są udzielane przedłużenia? Dla- 
czego nie jest dana jafa tata pomoc, ftóraby uratować nas 
mogła? Rola czefa na posiew, na jafąś wspomedę, tu czefa 
wielu posledzicieli na wschodzie wedle wyjaśnienia sprawy, 
qojieby w Eróttim czasie pomoc im była dana. Ja moge w 
moim obwodzie wiele talich prjypadtów wsTajać, gdzie wzglge 
dem małej poiyqti 200 bo 500 marel bo supastacji pizye 
syto. predla pomoc moje nas od tego uwolnić, ij więtsąość 
mniejszych i więtszyc gospodarzy, Itótzy, jato biedacy dmine 
ni, 3 joną i Dziećmi 3 siedzib uchodzić nie będą musieli. Ror 
bylino, dnia 24 Ewietnia 1930 tofu. podpis: Radca Kandr 
schafty: pon Rulesza*, („Mazur“). 


Poradnif gospodarsfi 
Nawożenie sadów owocowych. Nasze tospo: 
davstwa drobne posiadają nie tyle saby bandlowe, ile przy 
włętsjości zabubowań qdospodarstich znajduje się po lilfa 
lub Elfadziesiąt driewet owocowych, ftóre nieraz słabo oto» 
cują. iDają one często małe ilości i pośledniego qatunfu o» 
moców, lub też, qdy w jednym sofu owocują silniej, to nów 
przej jeben lub Filia następnych lat przestają owocować. 
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Rilfa jest przycjiyn słabego owocowania tych drzew, lecz jea 
dng 3 nich, to brat sfładnitów pofarmowych w glebie. Bral 
sfładnitów pofarmowych w sadach owocowych występuje 
tat często j prostych i zrojumialych powodów, qoyj drzewa 
owocowe pobierają znacjnie miętsąe ilości śfładnifów, nij 
inne tośliny uprawne, mimo, je rosna stośuntowo rjadfo. 
Jejtli bowiem inne rośliny uprawne m rócjnym plonie pas 
blerają ptzeciętnie posycjególnych stładnifów połarmomych, 
jal następuje: azotu 32,7 filograma, Ewasu fosforomega 
10,5 Cilograma, tlentu potasu !6,0 tilograma, to drzewa 
owocowe w przeciągu jednego rotu pobierają tych samych 
stłabnitów następujące ilości: azotu 51 Floqramów, Twasu 
fosforowego 14 Hlogramów, tlentu potasu 55 Filogtamów. 
Jal 3 powyjszego wyliczenia wibać, drzewa owocowe pobit» 
rają półtora raja więcej polarmów roślinnych 3 gleby, nij 
inne rośliny gospodarstie. pojatem pod drzewami awoco* 
wemi uprawiamy jeszcze inne rośliny i to nieraj batdjo jare 
łocjne, naprzytłao warzywa, szcjególnie, gdy drzewa owocor 
we są jesjcje młode. To tej jest ryecją zrozumiałą, je toy: 
cjerpywanie złemi j pofarmów w saduch w tymswypadlu 
będzie dalefo miętsje, nij przy tajdym innym rodzaju uprde 
my. Staje się więc yeng jnśną, że wobec ia? silnego wye 
forzystywania ziemi w sadach, nawojenie sadów musi być 
silne, je szcjedólnem jmróceniem uwagi na nawozy azotowe, 
aby je podawać w Dużej ilości i łatwo przyswajalnej fote 
mie. Zapotrzebowanie na pofarm potasowy jest nieco mnieje 
sje, a najmniejsze na fosfor, szczególnie w sad:ch j prem 
wajajątą ilością jabłoni  Silnicjsze nawojenie sadów staje 
się więc toniecjne, jeśli chcemy osiągnąć przyrost drzew, 
bujniejsze tworzenie nowych zawigjyłów twiatowych, lepsze 
sawiąjywanie się i nieopadDanie przedwcześnie młodych owo. 
ców, oraz ottjymanie owocu dotodniejsjedo. Jeżeli brat jest 
jednego 3 polurmów, a szczególnie azotu, co się najwięcej 
darza, wówczas jauwajyć się daje słaby tojwój pni i state 
łowacenie drzew wysotopiennycb. słabo zielony tolor liści, 
masowe opadanie zamiąjtów owocowych, słaba odpotność 
na choroby i sjtotniFi: u qtusz wyrwstają silniej folce. Bral 
potasu pożnać mojna vo małej ilości Pwiatu, łatwem przee 
marjaniu i słabym przyroście młotych rocnych pędów. Przy 
naw jeniu sadów należy dać pierwszeństwo Tompostom, dno" 
jówce oraz wogóle nawoiom stujennym. Nawozy jielone też 
są bardzo pożyrecjne, szczeqólnie łubin. seradela I inne mie: 
sjanli 3 roślin strącjfowych 4 nawozów sątucznych dawać 
mojna w dość dużej ilości nawozy atotowe, szczególnie sae 
letrę chorjzowsłą do 5 metrów na 1 kettar; 3 potasowych 
sòl potasową do 5 centnaróm na | heftar, oraz do 3 mete 
rów wa 1 bełtac nawozów fosforowych, szcjególnie tomas 
sówłi. Tomasówtu szczególnie dobrą jest pod dryewa peste 
łowate. Ralejy wec loniecjnie dbać o to, aby sady nawojić 
silnie, jejeli chcemy 3 nich osiągnąć mięłsze Lorszyści, 
m. Bat 


Bogo intetesują sprawy handlu morstieqo, niech czytuje 


„dlo trze 


organ Ligi Morstiej | Rzecjnej. Raiby numer zamieka 
cietawe prace i licjne Ilustracje. Cena numeru 1 zł. 20 qr. 
Udres Redafcji i Udministracji: 

Warsawa, ulica Żlettoralna Rr. 2. 


Ra fundusz Rowin“ złożyli: p. Alfred ranle 2 
zł i stlepit uaniowsfi 2 y. Surmin, powiat obołanowsti. 


„Bajeta Mazursta i „towiny', pisma, pos 
święcone sprawom ludu ewanqelictiego, wychodzą co niee 
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płacących twartalnie zgóry 2 złote 50 groszy. 
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